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 REDAKCJA, ADMINISTR. I EKSPEDYCJA: 

WE LWOWIE, UL. PIEKARSKA 18. LISTÓW 
NIEOPŁACONYCH NIE PRZYJMUJE SIĘ. RĘ­
KOPISÓW SIĘ NIE ZWRACA. REKLAMACJE 
NIEOPIECZĘTOWANE WOLNE OD OPŁATY  
POCZT. TEL. STOW. „OGNISKO0 NR. 35—39.

CZASOPISMO DLA SPRAW DRUKARSKICH I POKREWNYCH ZAWODÓW

W Y C H O D Z I  K A Ż D E G O  M I E S I Ą C A  * P R Z E Z  W A L K Ę  D O  Z W Y C I Ę S T W A !

KOLEDZY I KOLEŻANKI I 
Spełnijcie sw ój ob ow iązek  w  dniach  1© i 23 listopada I 

Niechaj n ikogo nie braknie przy urnie w yborczej T

OKÓLNIK

Zgodnie z ustępem 5 umowy cenni­
kowej, zawartej dnia 27 Listopada 1929 r., 
ważność tejże umowy zostaje przedłu­
żona automatycznie na dalsze półro­
cze, t. j. do dnia 31 maja 1931 r. 

Lw ów , dn iu  6 listopada 1930 r.

Za Z arząd :
S T . K W A Ś N IE W S K I , A . K U S Y K ,

sekretarz przewodniczący

N A D Z W Y C Z A J N E  W A L N E  

Z G R O M A D Z E N IE  „O G N ISK A "

W niedzielę , d n ia  ^ ..p a ź d z ie rn ik a  Kr . o d ­
by ło  się we Lwowie w sali „G w iazdv“ N adzw y­
czajne W alne Z grom adzenie członków  S tow a­
rzyszen ia  „O gnisko", z po rządk iem  d z ie n n y m :

1. B ezrobocie ;
2. Pom oc d la  b ez robo tnych  c z ło n k ó w ;
3. U zupe łn ien ia jący  w ybór dw óch członków  

kom isji rew izyjnej.
Zgrom adzeniu , n iezw ykle licznem u, p rze­

w odniczyli koledzy • p rezes A. K usyk  i w ice­
prezes W. W iśn iew ski. S ek re ta rzo w ał kol. St. 
K w aśniew ski. P o czą tek  Z grom adzenia o godz. 
11 przedpo łudn iem .

Po zagajen iu , oba n ierw sze p u n k ty  po rządku  
dziennego  re fe row ał kol. A. K usyk. W w yczer­
pu jącym  refe rac ie  p o d n ió s ł on k a ta s tro fa ln e  
w p ro st po łożen ie  k lasy  robo tn icze j w  czasach  
dzisiejszych, a specja ln ie  w śród d rukarzy . N *  
po łożen ie  to  sk ład a  się  bardzo w iele czynn i­
ków , w  pierw szym  rzędzie k ryzys ekonom iczny, 
k tó ry  przeżyw a pań stw o  w obecnej dobie i ta k  
zw ana „rac jona lizac ja" pracy. Specjaln ie  nad  
d rukarzam i w isi ja k  zm ora w zrasta jąca  coraz 
bardziej m echan izac ja  p racy  k tó ra  z tygod­
niem  każdym  w yrzuca  na  b ru k  pow ażną  ilość 
ro b o tn ik ó w  ręcznych .

O kręg lw ow ski naszego Zw iązku iczy już 
dziś 40 % b ez robo tnych . C yfra ta  zw iększa się 
z każdą  sobo tą . S toim y przed k a ta s tro fą , ja k ą  
przeżyw a przem ysł d ru k a rsk i. N iema w idoków , 
ażeby po łożen ie  nasze  zm ieniło  się n a  lepsze, 
a p rzynajm n ie j ta k  p rędko  n ie  n a s tą p i to.

Po łożen ie  b ez robo tnych  je s t w p ro st rozpacz­
liwe, szczególnie tych , k tó rzy  znachodzą  się 
dłuższy czas bez pracy . A ta k ic h , k tó rzv  d łu ­
żej ja k  od ro k u  p o zo sta ją  bez kondycji — 
m am y bardzo  w ielu.

W praw dzie państw o  przychodzi b ez ro b o t­
nym  z pom ocą m a te rja ln ą , je d n a k  pom oc ta  
je s t bardzo m in im alna , a co najw ażniejsze, 
n ied ługa , bo po pew nym  okresie , ro b o tn ik , 
skonsum ow aw szy  zapom ogę rządow ą, zo staje  
bez najm niejszego  zaopatrzen ia . K lasa  ro b o t­
nicza, a z n ią  i my, d ru k arze , żądam y od pań* 
s tw a  m inim um  egzystencji d la b ez robo tnych  
i to  n a  tak  d ługi czasokres, aż n ie  o trzy m ają  
on i p racy.

Zw iązki zaw odow e p rzychodzą w  pomoc 
swym  członkom  bezrobo tnym , udzie la jąc  im  
zapom óg, zagw aran tow anych  s ta tu te m . Z apo­
mogi te  trw a ją  jed n ak  rów nież ty lk o  w czasie 
pew nego o k resu  — u nas np. 13 tygodni.

Po w yczerpan iu  tego', czasokresu , bezrobo tny  
pozosta je  bez zabezpieczenia.

My, d ru k arze , stw orzy liśm y nadzw yczajny 
fundusz dla b ez robo tnych , n a  k tó ry  sk ład a ją  
się ko ledzy p racu jący . F undusz  te n  n iew ielk i, 
bo i k ad ry  p racu jący ch  zm niejsza ją  się. Z fu n ­
duszu tego  k o rzy s ta ją  ci koledzy bezrobo tn i, 
k tó rzy  w ybrali już zapom ogę s ta tu to w ą .

N a o s ta tn iem  N adzw yczajnem  W alnem  Zgro­
m adzeniu , odbytem  d n ia  21 w rześn ia  b. r. 
w spraw ie  bezrobocia , w ybrano  kom isję , k tó ra  
w spóln ie  z W ydziałem  „O gniska0 m iała  sk o n k re ­
tyzow ać postaw io n e  w ów czas w n iosk i w  sp ra ­
w ie pom ocy bezrobo tnym , w zględnie obow ią­
zujący do dziś reg u lam in  zapom óg nadzw y­
czajnych. O dbyto więc, szereg posiedzeń , na 
k tó ry c h  na  podstaw ie, cy fr i pew nych  danych , 
opracow ano odpow iednie w n iosk i. (W niosk i te  
p rzy tacza  re fe ren t.)

W ydział p rzychodzi do W alnego Z grom a­
dzen ia  z w niosk iem  o przy jęc ie  przez W ydział 
opracow anego  regu lam inu , a rów nież z now ą 
no rm ą nadzw yczajnego o p o d a tk o w an ia ,n a  rzecz 
bezkondycy jnych  kolegów . (R egulam in ten  
i norlrnę nadzw yczajnego opo d a tk o w an ia  poda­
jem y na  innem  m iejscu .)

W dyskusji nad  pow yższym  re fe ra tt m  p rze­
m aw iało  w ielu  kolegów , podnosząc nadzw yczaj 

iS ężk ie  po łożen ie  bezkondycy jnych  i po trzebę  
przy jśc ia  im  z pom ocą.

P odn iesiono  w dyskusji rów nież żądanie 
w ydatn ie jsze j pom ocy od p ań s tw a  na  przeciąg  
całego o k resu  b e z ro b o c ia ;

żądan ie  ustaw ow ego sk ró cen ia  d n ia  p racy  
do 7 godzin dziennie*;

ochrony  zaw odu d ru k a rsk ieg o  p rzed  zale­
wem  sił n ieu k w alifik o w an y ch  ;

decen tra lizac ji robó t rządow ych ; 
zn iesien ia  d ru k a rń  k la sz to rn y ch , w ięzien ­

nych i p o lic y jn y c h ;
dok ładne j k o n tro li rządow ej nad  d ru k a r ­

niam i n iecenn ikow em i, w  k tó ry ch  obow iązu­
jące  p rzep isy  n ie  są  p rzes trzegane , bo np 
w w ielu z n ich  p racu je  się bez p rzerw y 10-12 
a n aw et i w ięcej godzin dzienn ie ;

w prow adzen ia  w życie u staw y  o um ow ach 
zbiorow ych  ;

bezw arunkow ego n iep rzy jm ow an ia  uczniów  
do zaw odu d rukarsk iego*

zam kn ięcia  g ran ic  d la  w wozu k siążek  po l­
sk ich  i u k ra iń sk ic h , d ru kow anych  zag ran icą  — 
i w iele in n y ch  p o s tu la tó w  życiow ych.

Po w yczerpan iu  dyskusji, k tó ra  m ia ła  ch a ­
ra k te r  bardzo  rzeczow y i pow ażny, uchw alono  
w n iosk i re fe re n ta  z pew nem i n iew ielk iem i 
zm ianam i, oraz p o stu la ty , postaw io n e  przez 
po jedyńczych  dy sk u tan tó w .

Zkolei p rzy s tąp io n o  do w yboru  u zu p e łn ia ­
jącego dw óch członków  kom isji rew izyjnej, 
a m ianow icie w m iejsce kol. S tan . T erleck iego , 
k tó ry  zm ien ił zaw ód, i w  m iejlge kol. J a n a  
R iedla, k tó ry  ob jął n a d a n ą  m u przez W ydział 
fu n k c ję  in s tru k to ra  i k a s je ra  w Sekcji P e r­
sonalu  pom ocniczego. Po ;dyskusji, w ybrano  
przez ak lam ację  cz łonkam i kom isji kol. F ran - 
fcaszka P rokopow icza  i kol. J a n a  R yszarda 
B urgera.

Po om ów ieniu  jeszcze n ie k tó ry c h  spraw , 
przew odniczący zam k n ą ł Z grom adzenie o godz. 
3'30 po po łu d n iu  ok rzyk iem  n a  cześć O rgani­
zacji.

KOLEGO ! Czy p rzystąp iłes* fuż  do spó łdzieln i 
„Zw iązkow e Z ak łady  G raficzne"?

Z A P O M O G I N A D Z W Y C Z A JN E

R egulam in

§ 1. Z apom ogę nadzw yczajną przyznaje  
W ydział, po w n ies ien iu  podan ia , ty lko  ty m  k o ­
legom  bezkondycy jnym , k tó rzy  w yczerpali za­
pom ogę s ta tu to w ą , nie naby li jeszcze p raw  do 
ponow nej zap. s ta t., a  zap łac ili e‘on aj m niej 52 
w k ład ek  łączn ie  z opodatkow aniem .

§ 25 W ysokość zapom óg nadzw yczajnych  
u s ta n a w ia  się dla L w ow d^następu jąco  :

1 52 w kł. — 2'50 zł. dziennie
1. k a t . 104 w kł. — 3‘— zł. dziennie

; 156 w kł. — 3'50 zł. dzienn ie
7T , , /  208 w kł. — 4 '— zł. dz ienn ie
11. Kat. 200  w k ł . t ^  4'50 zł. dz ienn ie

< 468 w kłj — 5'— zł. dziennie
III. k a t. <j 676 w kł. — 5'50 zł. dziennie

 ̂ 884 w kł. — 6 '— zł. dz ienn ie
W pierw szej k a teg o rji przez 120 dni, w  d ru ­

giej przez 180 dni, zaś w trzecie j k a teg o rji 
przez 240 dni wr ciągu jednego  ro k u  po w y­
s tąp ien iu  zŁ kondycji, w  tra k c ie  k tó re j zdobył 
praw o do zaRomogi nadzw yczajnej. YNajnizsza 
zapom oga nadzw yczajna  po ,52^vkł. m oże być 
w edle u zn an ia  W ydziału Gł. zupe łn ie  w strzy ­
m aną.

W e w szy s tk ic h  in n ych  m ie jscow ościach  ob­
n iża  się zap . n a d zw ycza jn ą  o 50 g ro s zy  d zien n ie .

§ 3. Z apom oga nadzw yczajna w yp łacaną  
je s t fe lk o  ty m  kolegom , k tó rzy  przebyw7ają  
wT siedzibie S tow arzyszen ia  iraz  filij i staewj; 
p ła tn iczy ch , w  k tó ry ch  S tow arzyszen ie  m a 
swToich mężówr zaufan ia .

§ 4. K oledzy! k tó rzy  pob ie ra li już zapo­
mogę nadzw yczajną, a s tan ę li do kondycji i n ie 
naby li praw7 do zapom ogi sta tu tow Tej, s tra c iw ­
szy kondycję, o trzy m u ją  w dalszym  ciągu  Za­
pom ogę nadzw yczajną, zgodnie z p o s tan o w ie ­
n iam i § 2.

§ 5. Koledzy, k tó rzy  wT czasie bezkondy- 
c jonow ania  p ra c u ją  wT obcym  zaw odzie, nie 
m ogą k o rzystać  z zapom ogi nadzw yczajnej. Ci 
koledzy w inn i też  n a ty ch m ias t zaw iadom oć 
Stow ., że p ra c u ją  póża zaw7odem , w razie  za­
ta je n ia  tego  zo s tan ą  w yk luczen i ze S to w a­
rzyszenia . K oledzy, k tó rzy  bez w7ażnych  pow7o- 
dówT nie p rzy jm ą n adane j kondycji, n ie  o trzy ­
m ają  zapom ogi nadzw yczajnej. Je ś li ko lega  
bezkondycy jny  o trzym a kondycję  chwTilowTą na  
dw7a dni w  tygodn iu , w7ów7czas za re sz tę  5 dni 
n ie  p rzysługu je  m u prawTo do zapom ogi n a d ­
zw yczajnej.

§ 6. Kolegom , k tó rzy  pow rócili do zawTodu 
z prawTam i em ery ta lnem i, zdobytem i w7 In s ty ­
tu c jach  państw Tow ych lub  sam orządow ych, 
z w y ją tk iem  iriw alidów  w7ojennych , dop łaca  
się^ifożnicę w7 te j w ysokoścra o ja k ą  p o b ie ran a  
przez n ich  e m ery tu ra  je s t n iższą  od zapom ogi 
nadzw yczajnej, należnej im  k a teg o rji. Tacy 
ko ledzy są  obow iązani p rzedłożyć dokum enty , 
stw ierdzające  w y so k o ść p o b ie ra n e j em ery tu ry .

§ 7. Koledzy, k tó ry m  udow odnione zo s ta ­
nie , że z w iasne j w iny u trac ili kondycję  — 
nie  m ogą k o rzy s tać  z zapom óg nadzw .

§ 8. W o k res ie  le tn im  t. j. od 1-gó m aja  
do 30-go w7rześn ia  z nadzw7. zapom óg m ogą k o ­
rzy s tać  w y łącznie  ci członkow ie „O gniska" 
i Zw iązku, k tó rzy  m ają w p łaconych  cp n a j­
m niej 260 w7k ład ek . W w y ją tkow ych  w ypadkach  
może Wydz. p rzyznać zapom ogę nadzw7. w o k re ­
sie le tn im  i tak im  kolegom , k tó rzy  n ie  w p ła ­
cili ogółem  260 w7k ładek .


